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W z ra s ta ją z a so b y  

k a p ita ło w e  w  k ra ju .
O m aw ia ją c w sw e m p rz e m ó w ie n iu se jm o -  

w e m  sy tu a c ję f in a n so w ą  k ra ju , p . m in is te r Z a ­

w a d z k i p o ło ż y ł s iln y  n a c isk n a d o k o n y w u ją c ą  
s ię p o p ra w ę n a ry n k u k re d y to w o -p ie n ię ż n y m .  

W y ra z em  te j p o p ra w y je s t im p o n u ją c a su m a  
4 9 3 m iljo n ó w z ło ty c h , k tó re sp o łe c ze ń s tw o  
z z a o sz c z ę d z o n y c h ś ro d k ó w m o g ło w c ią g u  

je d n e g o  ty lk o  ro k u s ta w ić  d o  d y sp o z y c ji S k a rb u  
P a ń s tw a , n ie j h a m u ją c p rz e z to b y n a jm n ie j  
p ro c esu  n a ra sta n ia o sz c z ęd n o śc i w in s ty tu c jac h  

k re d y tu p u b licz n e g o .

K a ż d y , k to  ja k o  ta k o  o b z n a jm io n y  je s t z  z a ­
g a d n ie n ia m i g o sp o d a rc z e m i, u św ia d a m ia so b ie  

o lb rz y m ią d o n io s ło ść fa k tu p o w sta n ia w ta k  

sz y b k ie m  te m p ie k a p ita łó w  k ra jo w y ch .

W śró d o lb rz y m ic h tru d n o śc i, z  ja k ie m i p rz y ­

c h o d z iło  n a m  s ię śc ie ra ć w  c ią g u 1 6 -tu  la t n ie ­
p o d le g łe g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o , tru d n o śc i k re ­
d y to w e b y ły b o d a j n a jc ię ż sz e . S ta łą b o lą cz k ą  
o rg a n iz m u g o sp o d a rc z e g o P o lsk i b y ła sz c z u p ­

ło ść sp o łe c z n e g o k a p ita łu o b ro to w eg o , k tó ry  
n ie m ó g ł sp ro s ta ć is tn ie ją c y m w k ra ju p o ­

trz e b o m .

R o z p o c z y n a ją c n ie z a le ż n y b y t p a ń s tw o w y  

w  ro k u  1 9 1 8 , b y liśm y  c a łk o w ic ie o g o ło c e n i z e  
ś ro d k ó w  o b ro to w y c h . W o jn a , to c zo n a n a z ie ­
m ia ch p o lsk ic h , w y n isz c z y ła sk ro m n e ś ro d k i  

w y tw ó rc ze , ja k ie is tn ia ły p rz e d ro k ie m 1 9 1 4 . 
In f la c ja u c z y n iła to sa m o z k a p ita ła m i. Z g ó rą  
9 0  p ro c , is tn ie ją c y c h  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  z n ik ło  
z p o w ie rz c h n i ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . T w o rz ą c e  

s ię P a ń s tw o P o lsk ie n ie m ia ło a n i re z e rw  
p ie n ię ż n y c h , a n i sy s te m u p o d a tk o w eg o , a n i  
w a lu ty , a n i n ic z e g o , c o  m o g ło b y s ta n o w ić  c z y n ­
n ik , sp rz y ja ją c y  z w y c ię s tw u  w o w y m w y śc ig u  
g o sp o d a rc z y m , d o k tó re g o P o lsk a p o p ó łto ra -  

w ie k o w e j n ie w o li m u s ia ła p rz y s tąp ić .

T e n g rz e c h u b ó s tw a k a p ita ło w e g o s iln ie  

z ą c ią ży ł n a d a lsz y m ro z w o ju n a sz eg o ż y c ia  
g o sp o d a rc z eg o . W  c z asa c h n a j le p sze j k o n iu n k ­
tu ry k a ż d e n ie o m al p rz e d s ię b io rs tw o p o lsk ie  

p rz y k a ż d e j w y p łac ie m ies ię cz n e j p rz e c h o d z iło  
p rz e z w strz ą s f in a n so w y . N a sze z d o ln o śc i k o n ­
k u re n c y jn e , w sk u te k n ie m o żn o śc i o p e ro w a n ia  
w ła sn y m  k a p ita łem  o b ro to w y m  o ra z  n ie m o ż n o ś ­

c i d a w a n ia  k lie n to m  k re d y tó w , k tó re m i ta k o b ­
f ic ie sz a fo w a li z a so b n ie js i w ś ro d k i f in an so w e  
n a s i k o n k u re n c i n a ry n k u św ia to w y m , b y ły  
n a d  w y ra z s ła b e . • P o lsk i h a n d e l z a g ra n ic z n y  
n ie m ia ł so lid n y c h  p o d s ta w , p o d o b u ie ja k  so lid ­
n y c h p o d s ta w  n ie m ia ły w e w n ę trz n e  o b ro ty  to ­
w a ro w e , o b c ią ż o n e  k o sz tam i  d ro g ie g o  —  b o  rz a d ­

k ie g o —  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o .

W y b u c h k ry z y su  św ia to w eg o w  ro k u 1 9 2 9  

p o g o rsz y ł je sz cz e sy tu a c ję n a  ry n k u  k re d y to w o -  
p ie n ię ż n y m . Z a b u rz e n ia m o n e ta rn e w o lb rz y ­
m ie j c z ę śc i k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  i o b a w a ta k ich -  
ż e z a b u rz e ń w P o lsc e sp o w o d o w ała o d p ły w  
k a p ita łó w  z a g ran ic z n y c h , k tó re  sp e łn ia ły z n a c z ­

n ą c z ę ść ro li, ja k a p ie n iąd z o w i p rz y p a d a w  
g o sp o d a rs tw ie  sp o łe c zn e m  w  u d z ia le .

Je s te śm y  z d a n i n a w ła sn e s iły w d z ie d z i­
n ie  p ro d u k c ji te g o  n a jb a rd z ie j is to tn e g o  c z y n n ik a  
w sz e lk ie j d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j, ja k im  je s t  

k a p ita ł. A  n ie w o ln o n a m a n i n a c h w ilę  
z a p o m in a ć o te j sm u tn e j p ra w d z ie , ż e je s te śm y  
u b o d z y , ż e p o d w z g lę d e m  ro z w o ju  g o sp o d a rcz e ­
g o m am y o lb rz y m ie , w ie k o w e z a n ied b a n ia ,  
k tó re  w y z n a cz a ją  n a m  je d n o z o s ta tn ic h m ie jsc  
w śró d  n a ro d ó w  c y w iliz o w a n e g o  św ia ta .

N ie m a m y  p o d d o s ta tk ie m  a n i fa b ry k , a n i  
k o p a lń , a n i w a rsz ta tó w ro ln y c h d o b rze z a g o s ­
p o d a ro w a n y c h a n i k o le i, a n i d ró g . P rz e lu d ­
n ie n ie w si w y s tę p u je u  n a s w s to p n iu n ie sp o ­
ty k a n y m  n a c a ły m  św ie c ie . R o z b u d o w a g o sp o ­
d a rc z a k ra ju  je s t p a lą c ą k o n iec z n o śc ią ju ż n ie -  
ty lk o ja k o d ro g a d o p o d n ie s ien ia d o c h o d u  
sp o łe cz n e g o , a le p o p ro s tu , ja k o sp o só b z a p e ­
w n ien ia e le m en ta rn y c h ś ro d k ó w  u trz y m a n ia  
se tk o m  ty s ię c y  c o ro c zn ie p rz y b y w a ją c e j lu d n o ś ­

c i k ra ju .

„Niemcy są uzbrojone lepiej niż w r. 1914“
T a k  b rz m i o p in ja f ra n cu sk ie g o  re fe ren ta b u d ­

ż e tu w o jsk o w e g o .
W  p o n ie d z ia łe k ro z d a n y z o s ta ł d e p u to w a ­

n y m  re fe ra t sp ra w o z d a w c z y b u d ż e tu  w o jsk o w e ­
g o n a ro k 1 9 3 5 —  d e p u to w a n e g o A rc h im b a u d . 
Ż ą d a n e k re d y ty w y n o sz ą 5 .6 8 9 .2 1 5 .8 ,9 5 f r . 
W  ro k u 1 9 3 4 k re d y ty  te w y n o s iły  5 .4 9 6 .7 0 1 .5 9 0  

f r . K re d y ty  n a ro k  1 9 3 5 n ie o b e jm u ją w y d a t­
k ó w  n a d e fe n z y w n ą o b ro n ę g ra n ic o ra z fo r ty ­
f ik a c je . R z ą d z g o d n ie  z  p o p rz e d n ią z a p o w ie d z ią  
m a rsz a łk a P e ta in a , w  n a jb liż sz y m  c z a s ie z g ło s i 

p ro je k t o p rz y z n a n ie m u n a te n c e l n a d z w y ­
c z a jn y c h k re d y tó w , p ra w d o p o d o b n ie w k w o c ie  

8 0 0 m iljo n ó w  f r .
S p ra w o z d a w c a A rc h im b a u d d u ż ą c z ę ść  

sw e g o re fe ra tu  p o św ięc ił c y fro m , św ia d c z ą c y m  
o ro z w o ju a rm ji n ie m ie ck ie j. W e d łu g d a n y c h  
re fe ren ta , n ie m ie c k ie s iły  z b ro jn e w je s ie n i rb . 
p rz e d s ta w ia ły s ię ja k n a s tę p u je : R e ic h sw e h ra  
3 0 0 .0 0 0 , p o lic ja (L a n d e sp o lize i) 1 0 0 .0 0 0 , sk o sz a ­

ro w a n e o d d z ia ły  S . S . 8 0 .0 0 0 .
W  ro k u 1 9 3 5 s iły  te w z ro sn ą d o 6 0 0 .0 0 0  

ż o łn ie rz y . D o te g o n a leż y d o d a ć re z e rw y w y ­
ć w ic z o n y c h  ż o łn ie rzy  z w o jsk a i p o lic ji 3 0 0 .0 0 0 , 
re z e rw y  m ło d y c h ro c z n ik ó w  z fo rm a c y j h itle ­
ro w sk ic h  i o b o z ó w  p ra c y 4 0 0 .0 0 0 , b . k o m b a ­
ta n tó w  1 .4 0 0 .0 0 0  i o rg a n iz a cy j p a ra m ilita rn y c h :

Amerykański głos o mocarstwowem znaczeniu 
Polski.

N O W Y  JO R K , 1 9 l is to p a d a . R e d ak to r p o li­
ty c z n y  sy n d y k a tu p ra so w eg o , S c rip p s -H a w a rd , 

p . W illia m  S im s , o g ło s ił w  p ism ac h , n a le ż ą c y c h  
d o te g o  k o n c e rn u , a r ty k u ł p o św ię c o n y P o lsc e , 
w  k tó ry m  m ię d zy  in n e m i o św ia d c z a , ż e  n a  w id ­
n o k rę g u  p o lity c z n y m  E u ro p y z ja w iło s ię n o w e  
m o c a rs tw o  św ia to w e p ie rw sz e j w ie lk o śc i. Je s t  

n ie m  P o lsk a , k tó ra o d ro d z iła s ię ja k o n ie za leż ­

n e p a ń s tw o  w  d n iu  z a w ie sz en ia b ro n i.

Z a p e w n ić ś ro d k i u trz y m a n ia —  to z n a c z y  
s tw o rz y ć n a rz ęd z ia  p ra c y . B e z n o w y c h u rz ą ­
d z e ń w y tw ó rc z y c h , b e z  m a sz y n , b u d y n k ó w ,  
k o le i, e n e rg ji w o d n e j, n ie m o ż n a  w  d z is ie jsz y c h  

w a ru n k a ch  ro z w o ju te c h n ic z n e g o m y ś le ć o n o ­
w y c h m e ź liw o śc ia c h z a tru d n ie n ia i z a ro b k u .  
A le d o te g o  p o trz e b n a je s t k a p ita liz a c ja w e ­
w n ę trz n a , to z n a c z y in te n z y w n ie jsz e w y tw a rza ­

n ie , n iż i p rz e tw arz a n ie  sp o ż y w a n ie  n a d w y ż e k w  

k a p ita ł c z y li n a rz ę d z ia p ro d u k c ji.

K o rz y stn a  e w o lu c ja n a n a sz y m  w e w n ę trz ­
n y m  ry n k u k re d y to w o -p ie n ię ż n y m  je s t d la teg o  

z ja w isk ie m  ta k  b e z m ie rn ie d o n io s łe m , ź e w sk a ­
z u je n a ro z w ó j o w e g o je d y n e g o p ro c e su , o d  
k tó re g o  z a leż y p rz y sz ło ść g o sp o d a rc za  n a sze g o  
k ra ju — p ro c e su k a p ita liz a c ji w e w n ę trzn e j. 

W sk a w u je , ż e k a p ita ły k ra jo w e n a ra s ta ją i n a ­
ra s ta ją  w e  w łaśc iw e j fo rm ie , ź e  p o lity k a o c h ro n y  
o sz cz ę d n o śc i z a c z y n a  d a w ać  w id z ia ln e  ra z u lta ty .  
W sk a z u je , ż e z b liż a m y  s ię d o  o s iąg n ię c ia te g o  
n ie o d z o w n e g o  d la ro z k w itu P a ń s tw a w a ru n k u  

—  ja k im  je s t o b fito ść i ta n io ść k a p ita łu .
P rz y ro s t w k ład ó w o sz c z ęd n o śc io w y c h w  

b a n k a c h  —  2 1 2 m iljo n ó w  c iąg u  je d n e g o  ro k u —  
n ie l icz ą c w k ła d ó w , z ło żo n y c h  w  k o m u n a ln y c h  
k a sa c h  o sz cz ę d n o śc i o ra z w sp ó łd z ie ln ia c h k re ­
d y to w y ch  i n ie za leż n ie o d o lb rzy m ie g o  w y s iłk u  
d o s ta rc z e n ia P a ń s tw u p ó łm ilja rd a o sz cz ę d n o śc i  
n a c e le b u d ż e to w e , l ik w id ac ja te za u ry z a c ji w e ­
w n ę trz n e j, p o w a ż n a z w y ż k a (m im o c h w ilo w e j  
b a is s 'y ) p a p ie ró w p a ń s tw o w y c h —  te z d ro w e  
i p o m y ś ln e o b ja w y , ja k ie o b se rw u je m y n a n a ­
sz y m  ry n k u p ie n ięż n y m  i k a p ita ło w y m  s tw ie r ­
d z a ją p o n a d w sz e lk ą w ą tp liw o ść , ż e d ro g a p o ­
l i ty k i g o sp o d a rc z e j P o lsk i, —  p o lity k i s ta rza ją -  
c e j ja k o  d o g m a t n ien a ru sza ln o ść sy s te m u p ie ­
n ię ż n e g o i k re d y to w eg o  — « • je s t s łu sz n a i w ła ś ­
c iw a . I n ie sp o só b  n ie z g o d z ić  s ię z m in is tre m  
Z a w ad z k im , s tw ie rd z a ją cy m  w  z a k o ń c z en iu  sw e j  
m o w y se jm o w e j, ż e „ b u d u je m y  ju ż o b e c n ie n a  
z u p e łn ie z d ro w y c h  p o d s taw a ch  i c h o ć tru d n o śc i  
n ie z o s ta ły  je szc z e u su n ie n te , a le m o ż n a p o w ie ­
d z ie ć , ź e w n a jw a ż n ie jsz y m p u n k c ie z o s ta ły  

p rz e z w y c ię ż o n e * '.

se k c y j o c h ro n n e j 2 0 0 .0 0 0 , se k c y j sz tu rm o w y c h  
2 .5 0 0 .0 0 0 i k o rp u su a u to m o b ilo w e g o 1 0 0 .0 0 0 . 

O g ó ln a l ic zb a ż o łn ie rz y , k tó rą N ie m c y m o g ą  
o d ra z u z m o b iliz o w a ć , w y n o s i w  ty c h  w a ru n k a c h  

4 .9 0 0 .0 0 0 . W  ro k u  1 9 3 5 s iła ta w ra z z a rm ją  
s ta łą w y n ie s ie  5 .5 0 0 .0 0 0 .

L o tn ic tw o  n ie m ie c k ie ro z p o rz ą d z a o b e c n ie  
o d 3 .0 0 0 d o  4 .0 0 0 p ilo ta m i. W  d a lszy m  c ią g u  
sp ra w o zd a w c a d a je sz c ze g ó ło w y o p is u z b ro je ­

n ia N iem iec i tw ie rd z i, ż e z a k ilk a m ies ię cy  
N ie m c y b ę d ą lep ie j u z b ro je n e m  p a ń s tw e m n iż  

w  ro k u 1 9 1 4 .
Je s te śm y  d a le c y  o d tra k ta tu w e rsa lsk ieg o  

—  z a u w a ż a d e p u t. A rc h im b a u d —  m im o te g o  

tra k ta tu , p o m im o L ig i N a ro d ó w i k o n fe re n c ji 
ro z b ro je n io w e j, m o c a rs tw a ry w a liz u ją c e  z  F ra n ­
c ją in te n z y w n ie p rz y g o to w u ją s ię d o w o jn y ,  
ta k , ja k b y o n a ju ż w k ró tc e m ia ła w y b u c h n ą ć . 
W  ty c h w a ru n k a c h  i F ra n c ja  •m u s i z a ch o w a ć  

sw ą s iłę i d o b rz e ją w y p o sa ż y ć . T o ty lk o d a  

n a m  n a d z ie ję , ż e T p o k ó j n ie  b ę d z ie n a ru sz o n y .
C y fry z b ro je ń n ie m iec k ich i l icz e b n eg o  

s tan u a rm ji n ie m ie c k ie j p o d a n e p rz e z d e p u t.  

A rch im b au d  z g a d z a ją s ię n a jzu p e łn ie j z c y fra ­
m i ja k ie  w  sw o im  c z a s ie p o d a w a ły w sz y s tk ie  
p o w a ż n ie jsz e d z ie n n ik i w  P o lsc e .

P o lsk a  p o tra f iła  p o k o n a ć  o lb rz y m ie  tru d n o ś ­
c i, p o la tac h se jm o w e g o c h a o su i w a lk  p a rty j­
n y c h . M a rsza łe k  P iłsu d sk i, b o h a te r w a lk  o n ie ­

p o d le g ło ść , u ją ł rz ą d y k ra ju  w sw e rę c e p o  
p rz e w ro c ie m a jo w y m , n ie d o p u śc ił o n  d o te g o , 
b y o d ro d z o n ą P o lsk ę , z g u b iły w a śn ie w e w n ę t­
rz n e . M a rsa łe k  P iłsu d sk i, n ie b ę d ą c ty tu la rn y m  
w ła d c ą P o lsk i, d o fa c to n ią rz ą d z i. Z b u d o w a ł  
o n p ie rw sz o rz ę d n ą  a rm ję , P o lsk a  d z iś n ie p rz e s ­
ta ją c b y ć so ju sz n ic z k ą F ra n c ji, k ro c zy  w ła sn e -  

m i d ro g a m i. 

Ze zgromadzenia Ligi Narodów.

G E N E W A  2 4 1 1 . W e w to rek  p o p o łu d n iu  
z o s ta ła o tw a rta n a d z w y c z a jn a se s ja Z g ro m a ­
d z e n ia L ig i N a ro d ó w p o św ięc o n a k o n flik to w i  
b o liw ijsk o  - p a ra g w a jsk ie m u w sp ra w ie G ra n  

C h a c o .
O tw ie ra ją c p o s ie d z e n ie ty m c z a so w y p rz e ­

w o d n ic z ą c y d r . B e n e sz p o św ięc ił w sp o m ie n ie  
p o śm ie rtn e k ró lo w i A le k sa n d ro w i i m in is tro w i  
B a rth o u , p o d k re ś la ję c , ż e p a d li o n i n a p o lu  
w a lk i o p o k ó j. Z g ro m ad z e n i 2 -m in u to w e m  m il­

c z e n ie m  u c z c ili p a m ię ć o b u z m arły c h .
Ju g o s ło w ia ń sk i m in is te r sp ra w z a g r . Je w -  

t ic z , d z ię k u ją c m in . B e n esz o w i, w sk a z a ł n a  
o lb rz y m ie p rz y w iąz a n ie c a łe j  Ju g o sła w ji d o  sw e ­

g o k ró la -Z je d n o c zy c ie la .
O h y d n a z b ro d n ia m a rsy lsk a —  o św iad c z y ł 

Je w tic z —  z o s ta ła d o k o n a n a p rz e z z b ro d n ia rz y  
z a w o d o w y c h o b c e j n a ro d o w o śc i. Z b io d n ia ta  
b y ła in sp iro w a n a i p o p rz e d n io z o rg a n iz o w a n a . 

Z a d a ła o n a c io s in s ty tu c ji m ięd z y n a ro d o w e j,  
k tó re j k ró l A lek sa n d e r i m in . B a rth o u  b y li n a j­

w ie rn ie jsz ą p o d p o rą .
N a s tęp n ie z a b ra ł g ło s f ra n cu sk i m in is te r  

sp ra w  z a g r . L a v a l, k tó ry  ró w n ie ż w g o rą cy c h  
s ło w ac h p o d k re ś lił z a s łu g i o b u z m arły c h w  
d z ie d z in ie o rg a n iz a c ji p o k o ju . M ó w c a z a z n a c z y ł  
ź e b ę d z ie s ię s ta ra ł iś ć ś lad a m i śp . m in . B a rt­
h o u  i b ę d z ie k o n ty n u o w ał je g o d z ie ło p o k o ju .

Radjostacja toruńska na ukończeniu.

P . W o je w o d a P o m o rsk i p rz y ją ł n a a u d jen c ji  

d e le g a c ję P o lsk ie g o R a d ja z W a rsz a w y  w  o so ­
b a c h : D r, D ą b k o w sk ie g o i p re z e sa ra d y  p ro g ra ­
m o w e j p , H rz ew sk ie g o , z k tó ry m i o m ó w ił c a ło ­

k sz ta łt sp ra w z w ią z a n y c h z d z ia ła ln o śc ią  
to ru ń sk ie j ra d jo sta c ji. P . W o je w o d a w y su n ą ł 
p rz y te j sp o so b n o śc i re g jo n a ln e p o trz e b y , k tó re  
in te re su ją ra d ę Z rz e sz e n ia n a u k o w o  k u ltu ra ln e ­

g o n a P o m o rz u . D e le g a c ja P o lsk ieg o R a d ja  
o św ia d c z y ła p . W o je w o d z ie , ź e 1 5 g ru d n ia  

ra d jo s ta c ja  b ę d z ie u k o ń c z o n a i m n ie jw ię c e j w  

ty m  c z a sie ro z p o c z n ą s ię a u d y c je .
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O los polskich robotników we Francji.
W  p rzec iąg u 1 0 la t p o w o jn ie sp ro w ad zo n o 

z P o lsk i d o F ran c ji o k o ło m iljo n a ro b o tn ik ó w , 
k tó rzy zn a leź li za tru d n ien ie g łó w n ie n a te ren ach 
zn iszczo n y ch p rzez w o jn ę , a w ięc w  N o rm an d ji, 
S zam p an ji i A lzac ji . P ie rw o tn a ic h p raca p o­
leg a ła n a o czy szczan iu d aw n eg o p o la b itew , co 
b y ło p o łączo n e z p o w ażn em n ieb ezp ieczeń s tw em 
i n ie o b esz ło s ię b ez o f ia r .

R o b o tn ik p o lsk i w e F ran c ji p raco w a ł c ię­
żk o i w b a rd zo tru d n y ch w aru n k ach . T am 
g d z ie ro b o tn ik f ran cu sk i o d m aw ia ł p racy , tam 
za tru d n ian y b y ł ro b o tn ik p o lsk i. B y ł to e le­
m en t p raco w ity i k a rn y . N ie jed en raz s ły sze­
l iśm y p o ch w a ły z u s t n a jb a rd z ie j m iaro d a jn y ch 
o w y so k ich w a lo rach g ó rn ik a p o lsk ieg o , czy 
p o lsk ieg o ro b o tn ik a ro ln eg o . 1 w szęd z ie p o lscy 
ro b o tn icy p raco w ali k u p e łn em u zad o w o len iu 
sw y ch p raco d aw có w , ja k o w y so k o w arto śc io w y 
e lem en t p raco w n iczy .

O b ecn ie rząd m in is tra F lan d in a p rzew id u je 
m aso w e w y d a lan ie ro b o tn ik ó w cu d zo z iem có w , 
za tru d n io n y ch w e F ran c ji z te rn , że p rzed się­
b io rs tw a f ran cu sk ie b ęd ą m o g ły za tru d n iać 
ty lk o p ew ien śc iś le o k reś lo n y o d se tek cu d zo­
z iem có w . W p ro w ad zen ie w  czy n ty ch p ro jek­
tó w , k ied y zb liża s ię z im a je s t w p ro st k a ta - 
s tro fa ln em d la sze ro k ich rzesz w y ch o d źcó w 
p o lsk ich w e F ran c ji.

Jeszcze p rzed w e jśc iem w  ży c ie zap ro jek­
to w an y ch p rzez rząd m in is tra F lan d in a ru g ó w 
ro b o tn ik ó w cu d zo z iem sk ich p o zb aw io n o p racy 
ca łe sze reg i ro b o tn ik ó w p o lak ó w , m o ty w u jąc 
ten k ro k b ąd ź b rak iem p racy , b ąd ź rzek o m y m 
u d z ia łem ro b o tn ik ó w p o lak ó w w s tra jk ach , 
ch o ć ro b o tn ik p o lsk i p raco w ito śc ią sw o ją św ie­
c ił p rzy k ład em .

Z e ta k b y ło św iad czy a rty k u ł ty g o d n ik a 
„ L a  V ie ” , k tó ry p o d k reś la o lb rzy m ie u s łu g i, 
ja k ie p rzem y s ło w i f ran cu sk iem u o d d a ją p o lscy 
ro b o tn icy . R o b o tn icy c i w ed łu g s łó w w y m ie­
n io n eg o ty g o d n ik a „ są p rzy k ład em en e rg ji i 
fa ch o w o śc i w  w ie lu p rzed s ięb io rs tw ach f ran cu­
sk ich” . D z ie ląc z ro b o tn ik am i f ran cu sk im i lo s , 
zy sk a li so b ie * n iezap rzecza ln e p raw o m o ra ln e , 
ab y ic h trak to w an o n a ró w n i z ro b o tn ik am i 
f ran cu sk im i. Z as łu ży li so b ie o n i i n a w zg lęd y 
sp eć ja ln e ty ch , k tó rzy m o g li w c iężk ich ch w i­
la ch u ru ch o m ić sw ó j p rzem y s ł i g o sp o d a rstw a 
ro ln e w y łączn ie d z ięk i p o m o cy i p racy ro b o t­
n ik ó w p o lsk ich .

M im o teg o w  c iąg u 1 0 m iesięcy b ieżąceg o 
ro k u o k o ło 5 .0 0 0 g ó rn ik ó w p o lak ó w zo s ta ło 
w y d a lo n y ch z p racy i p o w ró c iło d o k ra ju .

Co oznacza powiedzenie Baldwina,
że „granica Anglji znajduje się nad Renem*?

H A G A , 2 0 l is to p ad a . N a p o s ied zen iu d ru­
g ie j Izb y o św iad czy ł m in . sp raw zag ran iczn y ch 
d e G rae f f z o k az ji d y sk u s ji n ad p o lity k ą h o len­
d e rsk ą , że p o se ł h o len d e rsk i w L o n d y n ie za­
p y ty w a ł p rzy p rzy p ad k o w em sp o tk an iu B a ld­
w in a o w y jaśn ien ie jeg o sen sacy jn eg o o św iad­
czen ia , że g ran ica an g ie lsk a zn a jd u je s ię n ad 
R en em .

B a ld w in o św iad czy ł, że n ie ch c ia ł p rzez to  
p o w ied z ieć n ic in n eg o , ja k ty lk o to , że w o b ec 
szy b k ieg o ro zw o ju lo tn ic tw a m u szą b y ć o s trze­
żen ia p rzed b lisk iem n ap ad em lo tn ic zy m n a 
A n g lję w y d an e ju ż w ted y , g d y sam o lo ty n ie­
p rzy jac ie lsk ie b ęd ą sy g n a lizo w an e n ad R en em , 
a n ie d o p ie ro , g d y d o trą d o g ran ic A n g lj i.  
B a ld w in n ie ch c ia ł w ca le p o w ied z ieć p rzez to  
że m u si s ię śc iś le w sp ó łp raco w ać z H o lan d ją 
lu b z ja k iem ś in n em p ań s tw em ce lem za ło że­
n ia an g ie lsk ich lo tn isk w o jsk o w y ch p o za te ry *  
to r ju m an g ie lsk iem .

M in . d e G rae ff zazn aczy ł, że d o teg o au­
ten ty czn eg o o św iad czen ia B a ld w in n ie m a n ic 
d o d o d an ia , a le m u si s tw ie rd z ić , że H o lan d ja 
n ie w y rzek n ie s ię n ig d y p o lity k i  n iep o d leg ło śc i, 
o raz że fa łszy w e je st p rzy p u szczen ie , b y n a ru­
szan o te ry to rju m h o len d ersk ie ce lem o b ro n y 
in n eg o p ań s tw a . H o lan d ja n ie ch ce s ię u za leż­
n ić o d żad n eg o p ań stw a eu ro p e jsk ieg o lu b  
g ru p y p ań s tw .

Z a O jca
P o w ieść . E . W . P ie rce .

(C iąg d a lszy ) .

—  M asz s łu szn o ść G u staw ie C u m n o r, m ia rk a 
ju ż s ię p rzeb ra ła — zw o ln a o d rzek ł H erb e rt 
b lad y z g n iew u —  n ad szed ł czas w y m ia ru 
sp raw ied liw o śc i. Ju ż n ie b ęd z iesz m ó g ł zn ęcać 
s ię n ad n ik im  w  ty m d o m u , k tó ry je s t m o ją 
w łasn o śc ią .

—  T en d o m tw o ją w łasn o śc ią , b ezcze ln y 
k łam co ; —  w rzasn ą ł C u m n o r —  ja c i p o k ażę , 
d o k o g o o n n a leży . P recz s tąd , p rzy b łęd o ! 
O d d a j m i za raz d z ieck o , b o c ię k ażę w y p ęd z ić !

P rzy sk o czy ł d o H erb erta z zac iśn ię tem i 
p ięśc iam i.

— - S ły szy sz , aw an tu rn ik u ! —  w o ła ł —  ja k  
śm iesz o p ie rać s ię m o im ro zk azo m .. p an em 
tw o im  je s tem ...

Z d aw a ło s ię , że H erb e rt n ie s ły szy teg o 
p o to k u o b e lg ; s ied z ia ł n ie ru ch o m y ja k p o sąg , 

L iczb a o b y w ate li p o lsk ich p rzeb y w a jący ch o b ec­
n ie w e F ran c ji o b lic zo n a je s t n a 5 1 8 .0 0 0 , w te j 
su m ie 1 0 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w ro ln y ch , 9 0 .0 0 0 g ó r­
n ik ó w i p o n ad 6 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w p rzem y s ło­
w y ch . N a jw ięk sze sk u p ien ie o b y w a te li p o lsk ich 
w y k azu je o k ręg L il le  (o k o ło 2 0 0 .0 0 0 o só b ).

W ed łu g o s ta tn ich w iad o m o śc i zn o w u k ilk u ­
se t ro b o tn ik ó w p o lsk ich w e F ran c j, za tru d n io­
n y ch g łó w n ie w e fab ry k ach zo s ta ło zw o ln io n y ch . 
D z ięk i zab ieg o m p o lsk ich w ład z k o n su larn y ch , 
ro b o tn icy p o lscy zw o ln ien i z p racy o trzy m u ją 
w  w ięk szo śc i p rzy p ad k ó w k a rty p o w ro tu d o 
P o lsk i n a k o sz t p rzed s ięb io rstw w raz z in w en­
ta rzem o raz jed n o razo w e o d p raw y w  w y so k o śc i 
3 0 0 d o 5 0 0 f r . P o p rzy b y c iu d o P o lsk i ro b o t­
n icy c i są re jes tro w an i w u rzęd ach p o śred n ic­
tw a p racy i za tru d n ian i w m ia rę m o żn o śc i. 
P rzew id y w an e są sp ec ja ln e za rząd zen ia , m a­
ją ce n a ce lu o p iek ę n ad w y d a lo n y m i z F ran c ji 
ro b o tn ik am i p o lsk im i. R o b o tn ik p o lsk i n ie w y ­
em ig ro w a ł d o F ran c ji z w łasn e j in ic ja ty w y . 
R o b o tn icy w y jeżd ża li n a p o d s taw ie leg a ln eg o 
w erb u n k u p rzez m in is te rs tw o p racy w e F ran c ji 
i k o n su la ty f ran cu sk ie w P o lsce . B y ła to  
em ig rac ja zo rg an izo w an a i f in an so w an a p rzez 

rząd f ran cu sk i.
O b ecn ie ro b o tn ik a p o lsk ieg o , k tó ry p o 

u p ły w ie p rzesz ło 1 0 la t zad o m o w ił s ię w e 
F ran c ji i za ło ży ł tam sw ą ro d z in ę , rząd f ran­
cu sk i ch ce ru g o w ać z k ra ju , b o je st ju ż n ie­
p o trzeb n y . T o s tan o w isk o rząd u f ran cu sk ieg o 
je st w  w y so k im s to p n iu n iem o ra ln e i p o zo s ta je 
w  sp rzeczn o śc i z w ięk szo śc ią u m ó w , zaw arty ch 
w  sw o im czas ie p rzez f ran cu sk ie b iu ra w er­
b u n k o w e i k o lid u ją z f ran cu sk o -p o lsk ą k o n w en c ją 
im ig racy jn ą z ro k u 1 9 1 9 , u zu p e łn io n ą u k ład em 
z ro k u 1 9 2 0 i p ro to k ó łam i z ro k u 1 9 2 4 /1 9 2 5 .

R o b o tn ik p o lsk i n ab y ł p raw o d o p racy w e 
F ran c ji i d o p o b y tu w ty m k ra ju . R o b o tn ik 
sp ro w ad zo n y d o F ran c ji, k tó ry sp ęd z ił tam 
sze reg la t w  c iężk ie j, ź le o p łacan e j p racy , m a 
p raw o d o m ag ać s ię ab y n ie n iszczo n o jeg o 
eg zy s ten c ji . K ro k rząd u f ran cu sk ieg o , zm ie­
rza jący d o w y ru g o w an ia ro b o tn ik ó w p o lak ó w 
n a leży n ap ię tn o w ać ja k o n ie ty lk o n ie lo ja ln y w  
s to su n k u d o ty ch lu d z i, k tó rzy sw ą p racą 
p rzy czy n il i s ię d o o d b u d o w y zn iszczo n y ch w o j­
n ą p o łac i F ran c ji, a le w  s to su n k u d o so ju szn icze j 
P o lsk i w ręcz ja k o n iem o ra ln y . W ie rzy m y , 
że n asze M in is te rs tw o S p raw Z ag ran iczn y ch 
zn a jd z ie a rg u m en ty , k tó re p o tra fią sk ło n ić 
rząd f ran cu sk i d o p o szan o w an ia p raw p o lsk ie­
g o ro b o tn ik a w e F ran c ji.
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Czy Gen. Weygand przechodzi do dyplomacji?
Doniesienie „La Presse*

P A R Y Ż , 2 1 . 1 1 . „ L a  P resse” tw ie rd z i, że 
n ie w y d a je s ię p raw d o p o d o b n em , ab y g en . 
W ey g an d m ó g ł w  d a lszy m c iąg u p e łn ić fu n k c je 
g en e ra liss im u sa a rm ji f ran cu sk ie j, g d y ż o s iąg n ą ł 
o s ta teczn ą g ran icę w iek u , p o k tó re j p rzek ro­
czen iu n ie n o żn a ju ż sp raw o w ać ak ty w n y ch 
fu n k c ji w o jsk o w y ch . R ząd jed n ak —  tw ie rd z i 
d a le j „ L a  P resse” —  m a p o d o b n o zam ia r w y ­
zy sk ać u zn an ie , ja k iem s ię c ieszy g en . W ey g an d 
zag ran icą i p o w o łać g o n a s tan o w isk o p rzed­
s taw ic ie la d y p lo m a ty czn eg o F ran c ji w jed n e j 
ze s to l ic eu ro p e jsk ich , Is tn ie ją d w ie p lacó w k i, 
n a k tó ry ch g en . W ey g an d m ó g łb y b y ć sp ec ja l­
n ie d o b rze o cen io n y , m ian o w ic ie —  L o n d y n i 
B e r l in . W L o n d y n ie g en . W ey g an d p o s iad a 
w ie lu o so b is to śc i p rzy jac ió ł, N araz ie jed n ak 
n ie je s t p rzew id z ian a zm ian a n a s tan o w isk u 
am b asad o ra F ran c ji n ad T am izą . S y tu ac ja —  
p isze d z ien n ik p a ry sk i —  p rzed s taw ia s ię jed­
n ak in acze j w  B er l in ie , g d z ie p o su n ięc ia d y ­
p lo m a ty czn e F ran co is P o n ce ta zd a ją s ię n ie 
zn a jd o w ać p e łn e j ap ro b a ty n o w eg o p rem je ra , 
k tó reg o p o g ląd y n ie raz b y ły sp rzeczn e z o p in ją 
o b ecn eg o am b asad o ra , g d y ten o s ta tn i b y ł  
p o d sek re ta rzem s tan u .

Jes teśm y p rzek o n an i —  k o ń czy d z ien n ik 
—  że g en . W ey g an d m ó g łb y b y ć ja k n a jp rzy - 
ch y ln ie j p rzy ję ty w  N iem czech .
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ch ło d n y m w zro k iem m ie rza jąc sw eg o p rzec iw­
n ik a sza le jąceg o z g n iew u .

—  Jeże li o śm ie lisz s ię p o d n ieść ręk ę n a 
L eo n k a , zam k n ę c ię n a ca łą n o c w  ty m p o k o ju 
—  rzek ł ch ło d n o . —  P recz s tąd! tu w szy s tk o 
je st m o je .

—  N a m iło ść B o sk ą ! n ie d rażn ij g o p an ! 
—  zaw o ła ła p rze rażo n a Iw o n a , —  B łag am c ię 
n ie o p ie ra j m u s ię ...

W śc iek ło ść C u m n o ra d o sz ła d o zen itu ; p o­
ch w y c ił có rk ę za ram io n a i trzęsąc n ią z ca łe j 
s iły , k rzy cza ł o ch ry p ły m g ło sem :

—  Z ap łac isz m i za to , b ezw sty d n a d z iew­
czy n o ! O d rzu c iłaś sz lach e tn eg o g en te lm an a , b o 
w o lisz p o k ą tn e m iło s tk i z ty m żeb rak iem; Ja 
c ię n au czę p o s łu szeń s tw a i sk ro m n o śc i!

W y m ie rzy ł je j ta k s iln y p o lic zek , że u p ad ła 
i g ło w ą u d e rzy ła o ró g s to łu .

T eg o b y ło ju ż za w ie le d la H erb e rta; ze rw a ł 
s ię z k rzes ła , p o ło ży ł L eo n k a n a łó żk u i p rzy­
sk o czy w szy d o C u m n o ra , p o ch w y c ił g o za ram ię .

— C zy n ied o ść , żeś zam o rd o w a ł b ra ta 
i żo n ę , ch cesz je szcze zam o rd o w ać sw o je d z iec i, 
zd ro d n ia rzu ! —  k rzy k n ą ł w n a jw y ższem u n ie­

O  w y d a tn ą p o m o c d la 

p o w o d z ian .
O lb rzy m ia p o w ó d ź , w  l ip cu b . r . w y rząd z iła 

o g ro m n e szk o d y zw łaszcza w  ro ln ic tw ie p o c iąg­
n ę ła za so b ą zn iszczen ie w ie lu eg zy s ten cy j. D o­
raźn ie zo rg an izo w an a p o m o c , zasp o k o iła w  zn i­
k o m e j częśc i k o n ieczn e p o trzeb y zn iszczo n e j 
p o w o d z ią lu d n o śc i. O b ecn ie o rg an izu je s ię w  
d a lszy m c iąg u ak c ję n ies ien ia p o m o cy p o w o­
d z ian o m , k tó ra to ak c ja m u si p o trw ać p rzez 
czas d łu ższy . D la zo b razo w an ia szk ó d , ja k ie za 
so b ą p o c iąg n ę ła p o w ó d ź p o d a jem y n as tęp u jące 
d an e s ta ty s ty czn e : L iczb a o f ia r w lu d z iach 6 2 . 
L iczb a m ie jsco w o śc i d o tk n ię ty ch p o w o d zą 1 2 8 5 . 
P o w ierzch n ia za lan a 3 .8 7 6 k m . k w . L iczb a ze r­
w an y ch m o stó w 1 7 6 , u szk o d zo n y ch m o stó w 2 4 4 . 
Z n iszco n y ch d ró g 5 9 .6 3 4 m , u szk o d zo n y ch d ró g 
1 0 2 .6 2 5 m . Z b u rzo n y ch d o m ó w 3 .0 0 0 , d o m ó w 
u szk o d zo n y ch 4 0 .0 0 0 . L iczb a o só b , k tó re trzeb a 
p rzeży w ić d o n a jb l iż szy ch zb io ró w 1 1 0 .0 0 0 , i lo ść 
in w en ta rza ży w eg o , k tó ry trzeb a p rzeży w ić d o 
w io sn y o k o ło 2 4 0 .0 0 0 . N iech te cy fry  p rzek o n a ją 
lu d z i, k tó rzy n ie zd aw a li so b ie d o ty ch czas sp ra­
w y z o g ro m u n ieszczęśc ia p o w o d z i. P o w ia to w y 
K o m ite t N ies ien ia P o m o cy O fia ro m P o w o d z i o r­
g an izu je tę p o m o c n a w szy stk ich o d c in k ach . 
K to m a o d ro b in ę se rca i w sp ó łczu c ia d la b ied­
n y ch n aszy ch b rac i, k tó rzy p ad li o f ia rą te j p o­
w o d z i n iech sp ieszy z d a tk am i czy to p ien ięż - 
n em i czy to w  n a tu rze . Z g ło szen ia o f ia r p rzy j­
m u ją k o m ite ty lo k a ln e .

List do powodzian w ziemniaku.
P o w ia to w y K o m ite t P o m o cy d la P o w o d z ian 

w  P o d h a jcach , o trzy m a ł c iek aw e p ism o o d s ta­
ro s ty p o w ia to w eg o w  Ja ro s ław u p . W ąsa , k tó ry  
zaw iad am ia ł P o w . K o m ., że p rzez p a rd d n iam i 
z jaw iła s ię u n ieg o d e leg ac ja w ło śc ian z g m . 
S u rm aczó w k a w  p o w iec ie Ja ro s ław sk im z w ó jtem 
n a cze le , p rzy n o sząc z iem n iak w y d rążo n y , w  
k tó ry m zn a jd o w a ł s ię l is t. Z iem n iak ten zn a le­
z io n o m ięd zy z iem io p ło d am i, p rzes łan em i d la 
o f ia r p o w o d z i w  p o w . Ja ro s ław sk im p rzez p o w . 
P o d h a jeck i. T reść l is tu w y ło w io n eg o z z iem n iak a 
b y ła n as tęp u jąca : ‘ ‘ D n ia 1 7 . X . d an o d la p o w o­
d z ian 3 k g z iem n iak ó w i 2 k g zb o ża o d m o rg a . 
C zy o trzy m a ją? P o w ia t P o d h a jce /1 D e leg ac ja 
p ro s iła p . S ta ro s tę , ab y zaw iad o m ił w ło śc ian w  
p o w . p o d h a jeck im , że p o w o d z ian ie o trzy m u ją 
z iem n iak i i zb o że i że d a ry te są ja k n a jsp ra - 
w ied liw ie j ro zd z ie lan e .

Kolejarzom-Polakom w Czechosłowacji zakazuje 

się mówić po polsku.

K A R W IN . N a k ra jo w y ch k o le jach n a 
Ś ląsk u C ieszy ń sk im je st k ie ro w n ik iem ru ch u p . 
P iro . N ie tro szczy s ię o n o u su n ięc ie w ie lk ie­
g o d e f icy tu ty ch k o le i, k tó ry k ilk o m a m iljo n a - 
m i o b c iąża b u d że t k ra ju m o raw sk o -ś ląsk ieg o , 
n a to m ias t b aczn ie u w aża , ażeb y k o le ja rze -P o lacy 
p o m ięd zy so b ą n ie ro zm aw ia li p o p o lsk u .

W sk u tek jeg o w y raźn eg o zak azu n ie w o ln o 
p rzy s tan k ó w w y w o ły w ać w ję zy k u p o lsk im , 
p o m im o , że w ięk szść p asaże ró w ty ch k o le i, to  
P o lacy , p o n iew aż k o le j p rze jeżd ża p raw ie w y ­
łą czn ie p rzsz p o lsk ie m ie jsco w o śc i. Jeże li k o ­
le ja rz w y w o łu je n azw y p rzy s tan k ó w , n ie w y ­
w o ła n azw y w p o p raw n y m ję zy k u czesk im , 
d y k tu je s ię m u k a ry i u n iem o ż liw ia aw an s.

P o m im o ru g ó w i sro g ich p rześlad o w ań 
u trzy m ała s ię n a k o le jach k ra jo w y ch n a Ś ląsk u 
czesk im je szcze g a rść ^ k o le ja rzy n a ro d o w o śc i 
p o lsk ie j. K ie ro w n ik ru ch u P iro p u b liczn ie 
o św iad czy ł, że n ie sp o czn ie aż w szy s tk ich ic h  
ze s łu żb y n ie w y rzu c i. O b ecn ie b ad a s ię czy 
k ażd y P o lak n a k o le jach k ra jo w y ch m a p ap ie ry 
d o ty czące p rzy n a leżn o śc i czech o s ło w ack ie j, w  
n a leży ty m p o rząd k u i P iro m a n ad z ie je , że u d a  
m u s ię zn o w u k o g o ś ze s łu żb y w y rzu c ić . K o le - 
ja rze -P o lacy z tro sk ą p a trzą w  p rzy sz ło ść .

s ien iu —  a le te raz ja tu je s tem i n ie p o zw o lę 
n a to ...

Iw o n a p o d n io s ła s ię zw o ln a , a le n a w id o k  
tw arzy o jca zd rę tw ia ła : z p u rp u ro w eg o s ta ł 
s ię n ag le tru p io b lad y i w y rw aw szy s ię z rąk 
H erb e rta , p a trza ł n a n ieg o o s łu p ia ły m w zro k iem .

—  C o to zn aczy ? —  w y jąk a ł z tru d n o śc ią .

—  Jeże li sąd z isz , że ja b ęd ę ta k łag o d n y m 
i c ie rp l iw y m ja k m ó j o jc iec , to je steś w  b łęd z ie 
—  o d rzek ł m ło d z ien iec —  H erb e rt I red e ll, k tó ry  
d z iś s to i p rzed to b ą , je s t in n y m n iż p u łk o w n ik 
I red e ll, k tó reg o zam o rd o w a łeś. N ie sp o d z iew a j 
s ię o d em n ie l i to śc i, n ie w art je j je s teś , zb ro d­
n ia rzu ! O d b io rę c i m a ją tek n iep raw n ie p rzy­
w łaszczo n y , w y p ęd zę z teg o d o m u , k tó ry d o 
m n ie n a leży , zaw lo k ę c ię p rzed sąd y i n ie 
sp o czn ę , d o p ó k i n ie s tan iesz sk azan y n a 
szu b ien icę .

—  C o to zn aczy ta k o m ed ja ? —  szep n ą ł 
C u m n o r —  u p iłeś s ię n a b a lu ...

—  Jeże li raz je szcze to p o w tó rzy sz , p o ża łu­
je sz teg o —  p rze rw a ł H erb ert —  m y ś la łeś , że 
sy n p u łk o w n ik a u m arł, ty m czasem o n ży je 
i ch ce s ię p o m śc ić za o jca . (C . d . n .) .
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Środa Grzegorza
Słońca: wschód o godz. 7.12 zachód o godz, 3.34

Upływa termin zaopatrzenia się w karty 
rzemieślnicze.

Wskazówki ważne dla rzemieślników.
Rzemieślnicy, którzy prowadzą samoistne rzemiosło 

na zasadzie praw nabytych, nie posiadając kart rzemieśl­
niczych, w myśl art, 198 ust 4 przemysłowej, są zobowią­
zani pod rygorem zastosowania do nich zarządzeń karnych 
zgłosić się do władzy przemysłowej I-ej instancji w ter­
minie do dnia 31-go grudnia 1934 r. włącznie, z równo- 
czesnem okazaniem zaświadczenia właściwej Izby Rze­
mieślniczej o posiadaniu uprawnienia przemysłowego.

W celu otrzymania od Izby Rzemielśniczej wyma­
ganego ustawą [zaświadczenia należy uzyskać jeden 
z następujących dokumentów;

1) zaświadczenie właściwego zarządu gminnego 
miejskiego lub wiejskiego o samoistnem wykonywaniu 
rzemiosła:

Przed dniem 15-ym grudnia 1927 r. na obszarach 
województw : wileńskiego, nowogródzkiego, białostockiego 
poleskiego, wołyńskiego, lubelskiego, warszawskiego, łódz­
kiego. kieleckiego, poznańskiego i pomorskiego.

Gdyby uzyskani* powyższego dokumen­
tu było utrudnione, wówczas należałoby zaopatrzeć się 
w celu uzyskania zaświadczenia izby Rzemieślniczej w  
inne wiarogodne dowody posiadania uprawnienia prze­
mysłowego w szczególności, bądź w dowód zapłaty podat­
ku dochodowego od warsztatu rzemieślniczego, bądź też 
w dowód zarejestrowania pracowników danego warszta­
tu rzemieślniczego w Kasie Chorych, w obu powyższych 
przypadkach przed 1-ym lipca 1933 r. na obszarze woje­
wództwa śląskiego, względnie przed 15-ym grudnia 1927 
r. na pozostałym obszarze Państwa.

Dwa warunki zwolnienia od podatku wojskowego.
v M inisterstwo Spr. W ewn. wyjaśniło Związ­

kowi miast polskich że przy roztrzygnięciu 
odwołań od wymiaru zasadniczego podatku 
wojskowego kieruje się zasadą, że dla uzyska­
nia zwolnienia od podatku konieczne jest do­
pełnienie dwóch warunków mianowicie: u kom 
czeni® przed poborem przynajm iej jednego 
stopnia przysposobienia wojskowego i branie w  
roku podatkowym conajmiej przez 6 miesięcy 
czynnego udziała w pracy P. W . Z powyższe­
go wynika, że próby obchodzeniu obowiązują­
cych przepisów w drodze udziału w przysposo­
bieniu wojskowem po poborze nie będą 
uwzględniane. 

Obwieszczenie.
Urząd Skarbowy podaje do wiadomości, że po* 

cząwszy od dnia 5. 12 1934 r. wydawać będzie obli­
gacje 6 proc, pożyczki Narodowej tym subskrybentom, 
którzy całą należność za subskrybowane obligacje 
spłacili w tutejszej Kasie Urzędu Skarbowego oraz Komu­
nalnej Kasie Oszczędności w Nowemmieście i Lubawie.

Odbiór obligacyj nastąpić może jedynie przez właś­
ciwego subskrybenta przy okazaniu dowodu osobistego; 
względnie osobą upełnomocnioną do tych czynności przez 
właściwego subskrybenta. W łasnoręczność podpisu właś­
ciwego subskrybenta na pełnomocnictw ie winna być po­
tw ierdzona przez notarjusza lub władzę administracyjną

Dla uniknięcia natłoku przy odbiorze obligacyj w  
Kasie Urzędu Skarbowego należy zgłaszać się w  następują­
cym porządku:

Subskrybenci, nazwiska których rozpoczynają się 
literą:

A do G od 5-7 grudnia 1934 r.
H do M od 10-11 grudnia 1934 r.
N do T od 12-13 grudnia 1934 r.

U do Z od 14- 15 grudnia 1934 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego

(— ) Szczepański.

Komunikat.
Niniejszem przypomina się zainteresowanym płat­

nikom, iż termin płatności komunalnego podatku od do­
chodu za rok 1934 upłynął z dniem 15 b. m.

Celem ewtl. uniknięcia kosztów wzywa się do uregulo­
wania zaległości do dni 5, w przeciwnym razie skieruje 
się sprawę do Urzędu Skarbowego do przymusowego 
ściągnięcia.

(— )Kurzętkowski Burmistrz, m.

Załatwienie protestów wyborczych w powiecie 
Lubawskim.

Na posiedzeniu w dniu 15. XL  1934 r. roz­
patrywał W ydział Powiatowy protesty wybor­
cze przeciw wyborom do rad gromadzkich. Na 
75 gromad, w których zarządzono wybory, wnie­
siono protesty przeciw wyborom w 13 groma­
dach. W ydział Powiatowy uwzględnił protesty 
przeciw wyborom w Sarninie z powodu nie­
legalnego skreślenia kilku kandydatów oraz w  
Grodzicznie z powodu tego, że wybrano tam 
16 radnych mimo, że jak później stwierdzono, 
gromada liczy mniej aniżeli 500 mieszkańców 
a zatem przypada na nią tyko 12 radnych.

W tych dwóch gromadach zarządzono -po 
nowne wybory — głosowanie odbędzie się dnia 
1 grudnia. Pozostałe protesty wyborcze W y­
dział Powiatowy oddalił i wybory uznał za 
ważne, gdyż na podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia i aktów sprawy stwierdzono, że 
w odnośnych wypadkach pogwałcenia regula­
minu wyborczego nie było, względnie popełnio­
no drobne tylko uchybienia, które nie mogły 
mieć wpływu na wynik wyborów. W kilku  
wypadkach oddalono protesty jako wniesione 
po terminie. I tak oddalone zostały protesty 
wyborcze w gromadach: 1) w Bratjanie, 2) 
w Gryźlinach, 3) w Chroślu, 4) w Skarlinie, 
5) w M arzęcicach, 6) w Łąkorzu, 7) w Otrę­
bie, 8) w Tuszewie, 9) w Sampławie, 10) 
w Prątnicy, 11) w Swiniarcu.

Szanowni Czytelnicy!
Zbhża się 1 grudzień, a z nim termin 
odnowienia prenumeraty

„G łosu Lubawskiego"
najtańszego i najlepiej informującego 

czasopisma na
— powiat lubawski i okolice. —  

W ydawnictwo „G łosu Lubawskiego** 
przygotowuje dla Szanownych Czytel­
ników pięknie opracowany Kalendarz. 

Otrzymują go ci wszyscy, któ­
rzy uiszczą przedłatę na m-c grudzień.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
Urzędy pocztowe administr. „GŁOSU“  
oraz agencja w Lubawie, mieszcząca 

się w księgarni p. Jankowskiego 

tylko 1 złoty

a wzamian za to najnowsze i najciekawsze 
wiadomości.

Zebranie Organizacyjne Koła Rodzicielskiego 
przy Państw. Gimnazjum w Nowemmieście.

Nowemiasto. W piątek dnia 23. bm. zwołane 
zostało z inicjatywy Dyrekcji Gimnazjum w Nowemmieście 
zebranie organizacyjne Koła Rodzicielskiego przy temże 
gimnazjum. Na zebranie przybyli rodzice uczniów oraz 
przedstawiciele społeczeństwa.

Na wstępie pan dyrektor Komassa omówił szereg 
bardzo ważnych i aktualnych kwestyj dotyczących zakładu 
i życia młodzieży. Szczególniej zainteresowało obecnych 
zagadnienie egzystencji dwóch zakładów gimnazjalnych 
w powiecie, a mianowicie lubawskiego i nowomiejskiego. 
W obec tendencyj władz szkolnych w kierunku zlikw ido­
wania jednego z zakładów i pozostawienia jednego 
gimnazjum albo w Lubawie albo w Nowemmieście. wy­
łania się pytanie, które z miast ma w tym względzie 
więcej szans. Dużo danych przemawia tak na korzyść 
jednego jak i drugiego miasta, dlatego sprawy tej nie 
można w fazie obecnej uważać za przesądzoną.

Zkolei przystąpiono do zrealizowania właściwego 
celu zebrania, a mianowicie do wyboru Zarządu Koła 
Rodzicielskiego. W yborów dokonano za powszechną zgodą 
obecnych przez aklamację. Prezesem obrany został p. 
Nowaczyk, wiceburmistrz miasta, wiceprezesem p. Ewer- 
towski N., sekretarzem p. insp. Zakrzewski, nacz. sekr, 
W ydz. Pow., skarbnikiem p. M arx. Skład powyższego 
Zarządu daje rękojm ię, iż należycie i we właściwym 
kiarunku rozwinie pracę, mającą na celu dobro młodzieży.

Na temże Zebraniu stworzono również Sekcję 
finansową Koła, której zadaniem będzie zasilanie drogą 
urządzania iiaprez funduszów Koła. W skład tej sekcji 
weszli: pani majorowa Iwanowska, pani Dengerowa, 
oraz p. Jabłoński.

Członkami komisji rewizyjnej obrano: pp. Lands- 
berga, Kurowskiego, Orlikowskięgo, zast.: pp. Jankowskie­
go i Czarneckiego. . . .

Zarząd Koła ustali oraz poda do wiadomości człon­
ków term in W alnego Zebrania Rady Rodzicielskiej.

Zwłoka w objęciu urzędowania przez nowego 
burmistrza m. Lubawy.

Lubawa. Dowiadujemy się, że w objęciu u- 
rzędowania przez nowego burmistrza m. Lubawy 
p. W ojciechowskiego zajdzie dalsza zwłoka, gdyż 
p. burmistrza obowiązuje trzymiesięczny okres 
wypowiedzenia pracy na dotychczas zajmowa- 
nem stanowisku kierownika przebudowy wię­
zienia w W ejherowie. Ponieważ zatwierdzenie 
p. burmistrza nastąpiło w miesiącu październi­
ku, przeto przy zastosowaniu trzymiesięcznego 
okresu wypowiedzenia zwolnienie pana bur­
mistrza z dotychczasowego stanowiska na­
stąpi dnia 31 stycznia przyszłego roku, a obję­
cie stanowiska burmistrza w Lubawie dnia 
1 lutego 1935 r.

ODEZWA.
Lubawa. Na terenach M ałopolski, nawiedzionych 

straszną klęską powodzi, mieszkańcy w dalszym ciągu 
cierpią głód i nędzę, do których przyłączyły się choroby, 
powstałe wskutek wilgoci, zimna i wycieńczenia.

Nadchodzi zima, która dalsze może poczynić spusto­
szenia wśród nieszczęśliwej ludności, jeśli nie pospieszy 
się jej z dalszą pomocą.

Dla niesienia dalszej pomocy potrzebne są różne 
przedmioty codziennego użytku, jak odzież, bielizna, 
obuwie, sprzęty domowe i t. p. o które z serdeczną proś­
bą do Szan. Obywatelstwa się zwracamy.

Komitet M iejscowy Pomocy Ofiarom Powodzi zor­
ganizował sekcję dla zbiórki domowej, która w Lubawie 
odbędzie się we wtorek, dnia 27. i w środę, dnia 28. bm. 
przez osoby zaopatrzonoe w listy składkowe.

Nie wątpimy, że litościwe serca przyczynią się do 
niesienia ulgi nieszczęśliwym powodzianom i że znana 
ofiarność naszego Obywatelstwa da i tym razem dodatnie 
wyniki.

Za M iejscowy Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
J. Sierszyńskl, przewodniczący.

Lustracja Z. S. Żeńskiego w Tuszewie.
Tuszewo. Onegdaj odbyła się tu lustracja miej­

scowego oddziału Z. S. przez powiatową kierowniczkę 
Z. S. żeńskiego ob. Dulębinę i pow. ref. wych. ob. Uła- 
nowską. Lustratorki stw ierdziły, że praca w Z. S. źeńsk. 
nie ustaje, lecz rozwija się coraz pomyślniej.

Omówiono program pracy w oddziale, oraz sprawę 
wysłania strzelczyń na kurs wstępny dla Kom. Oddz. Z. S.

Zabawa taneczna Z. S.
Mroczno. Ubiegłej niedzieli odbyła się w lokalu 

p. Brockiego zabawa taneczna miejscowego oddziału Z. S., 
na którą przybyła prawie wszystka młodzież, oraz miej­
scowa inteligencja. Przy doborowej orkiestrze bawiono 
się w doskonałym nastroju do rana. Jest to zatem jesz­
cze jednym dowodem, że miejscowi strzelcy, pomimo 
rzucanych na nich napaści nie dadzą się odstraszyć w  
swej pracy nad uobywatelnieniem miejscowego społe­
czeństwa.

Zebranie organizacyjne Koła Związku 
Rezerwistów.

Mroczno. W niedzielę dnia 25 bm. odbyło się 
tutaj w lokalu p. Trzcińskiego zebranie organizacyjne 
Koła Z. R. Zebranie zagaił p. Zaziembłowski, przedsta­
wiając zebranym potrzebę zorganizowania tak pożytecznej 
placówki. Po odczytaniu statutu Z. R. i omówieniu jego 
ważniejszych punktów, zebrani jednogłośnie wyrazili 
gotowość przystąpienia do organizacji. Na członków za­
pisało się 30 osób, jednak istnieje nadzieja, że liczba ta 
w krótkim czasie się podwoi.

Dodać należy, że do powstania tej organi­
zacji przyczynił się walnie drogomistrz p. Barczewski 
z K  ulig.

Po dokonaniu wyboru zarządu i ustaleniu terminu 
zebrań miesięcznych, które w myśl uchwały odbywać się 
będą zawsze w drugą niedzielę po pierwszym miesiąca, 
p. Zaziembłowski życząc nowopowstałej placówce owocnej 
pracy dla dobra społeczeństwa i Państwa solwował 
zebranie.

Z sali sądowej.
Ląkorz. W dniu 20. 11. br. przed Sądem Grodz­

kim w Nowemmieście, na sesji wyjazdowej w Łąkorzu 
odbyły się rozprawy karne, na których skazani zostali.

Laskowski Konrad z Sędzic za kradzież jednej owcy 
z majątku Sędzice, oraz za kradzież różnych innych rze­
czy, na łączną karę 9 miesięcy więź, bez zawieszenia jako 
recydywiście. Laskowski karany był za różne kradzieże 
już cztery razy.

Otręba Juljan z Otręby za upozorowanie kradzieży 
w biurze sołeckiem i wprowadzenie władzy w błąd, na 6 
mieś, aresztu z zawiesz. na dwa lata i ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

Kraskowski Jan z Sumina za występki z art. 31-127 
i 170 kodeksu karnego, na 1 mieś, aresztu z zaw. na dwa 
lata, 100 zł grzywny i koszta sądowe.

M ajka Józef z Krotoszyn za kradzież drzewa z lasu 
państwowego Krotoszyn na 26 zł grzywny z zamianą na 
6 dni aresztu. Bajer M aksymiljan z Łasina za zniewole­
nie Zdunkowskiego Stanisława z Cichego na 1 mieś, aresz. 
z zawiesz. na 2 lata.

W itkowska Helena z Łąkorza za zniewagę rodziny 
Piotrowskich z Łąkorza na 1 miesiąc aresztu bez zawie­
szenia i ponoszenie kosztów sądowych.

Kurs wieczorowy.
Gwiździny, 20 b. m. rozpoczął się w naszej miejsco­

wości kurs wieczorowy I. stopnia dla młodzieży poza­
szkolnej i dorosłych. Na kurs ten zapisało się 21 męż­
czyzn i 6 panienek. Lekcje-wykłady odbywają się w ka­
żdy wtorek i piątek od godz. 6 do 8.30 wiecz. M łodzież 
w wieku 15 do 24 lat bardzo chętnie uczęszcza, wiedząc, 
że może dużo skorzystać, zamiast siedzieć bezczynnie w  
domu. Oby praca ta wydała plony stokrotne na pożytek 
Ojczyźnie i społeczeństwu.

Na jaki numer wysyłać składki od wypadków 
w rolnictwie.

Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście na liczne zapy­
tania członków wyjaśnienia, że składki od wypadków w  
rolnictw ie uiszczane przez rolników powyżej 30 ha należy 
wysyłać do Ubezpieczalni Społecznej w Brodnicy Nr. P. 
K. O. 206.193, Tow. Rołn. Pow.

Z dalszych stron.

Sukcesy Kiepury w Berlinie.
BERLIN. W piątek ub. tyg. odbył się pierwszy z 

trzech zapowiedzianych występów Jana Kiepury. Artysta 
wystąpił w „Tosce” . Przedstawienie odbyło się pod pro­
tektoratem premjera Goeringa, który zaprosił na nie 
wszyskich członków ambasady polskiej w Berlinie. Sala 
była przepełniona. Obecny był również minister Goebbels. 
W połowie drugiego aktu przybył na salę kanclerz 
Hitler, zajmując miejsce w loży honorowej. W idownia 
darzyła polskiego tenora entuzjastycznemi oklaskami.

Po pierwszym występie Jana Kiepury olbrzymi 
plac przed Operą państwową w Berlinie był widownią 
entusjastycznej owacji, którą liczne tłumy publiczności 
zgotowały śpiewakowi polskiemu. Kiepura odwzajemnia­
jąc się za gorące przyjęcie i czyniąc zadość natarczywym 
prośbom swoich wielbicieli, którzy nie mogli uzyskać 
miejsca w Operze, zaimprowizował na ulicy koncert, od­
śpiewując szereg popularnych aryj z ostatnich swoich 
przebojów filmowych. W ystęp ten wywołał dużą sen­
sację w artystycznych kołach stolicy Niemiec.

Po śmierci kard. Gaspariego wakuje 
17 kapeluszy kardynalskich.

Citta del Vaticano. Prasa omawia możliwość 
zwołania w niedługim czasie konsystorza, zwracając uwa­
gę, że po śmierci kardynała Gaspariego wakuje 17 ka­
peluszy kardynalskich. Obecnie święte kolegjum, którego 
plenum wynosi zasadniczo 70 osób liczy obecnie 53 kar­
dynałów, z których 26 narodowości włoskiej i 27 cudzo­
ziemców. Agencja Corrispondenza notuje pogłoskę, źe 
liczba nowych kapeluszy kardynalskich wynosić może od 
8 do 9. Termin zwołania konsystorza nie jest jednak 
znany, zwłaszcza, że zwyczaj zwoływania konsystorza 
został zaniechany przez obecnego papieża Piusa XP

Dożywotnie więzienie.
POZNAŃ 21.11. Dziś zapad! wyrok w spra­

wie Antoniewicza, sprawcy morderstwa popeł­
nionego na małżonkach Hoffman. Antoniewicz 
powodowany zazdrością zamierzał zamordować 
swą żonę mieszkającą u Hoffmanów. Ci stanęli 
w jej obronie, a wtedy zbrodniarz dobył rewol­
weru, zranił żonę i zabił na miejscu Hoffmanów. 
Sąd skazał Antoniewicza, który przez szereg 
miesięcy w więzieniu usiłował symulować cho­
robę umysłową, na dożywotnie więzienie.

Rozwiązanie sekty.
POZNAŃ, 21. 11. Starosta grodzki rozwią­

zał w tym miesiącu już drugą sektę religijną, 
dzałającą p. n. kulturalno- oświatowego stowa­
rzyszenia „Teraźniejsza prawda", będącego od­
łamem stowarzyszenia „Badaczy Pisma Sw.“ . 
Zarządzenie starosty nastąpiła na skutek niedo­
pełniania przez zarząd stowarzyszenia przepisów 
wymaganych przez ustawę o stowarzyszeniach.
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Co przyniesie rok 1935?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
O d k i lk u  ju ź la t p rz e p o w ie d n ie n a ro k  

n a s tę p n y o c z e k iw a n e są z z a in te reso w a n ie m 
w ie lu lu d z i, k tó rz y c h c ie l ib y z e d rz e ć w o a l 
ta jem ic zy , z a k ry w a ją c y p rz e d ic h o c z y m a p rz y­
sz ło ść ... Z a in te re so w a n ie to w z m a g a s ię z a w sze 
p o d k o n ie c k a ż d e g o ro k u , k ie d y to n a s i „ n ie ­
o m y ln i" w ró ż b ic i —  ja k są d z i w ie lu  o p ty m is tó w 
—  p rz y g o to w u ją ju ż sw o je w ró ż b y n a n a d c h o­

d z ą c y ro k n a s tęp n y .
, ,W ta je m n ic z en i" tw ie rd z ą , ź e p rz e p o w ie­

d n ie , ja k ie o g ło s iła z n a n a f ra n c u sk a „ ja sn o w i­
d z ą c a " F ra y a n a ro k 1 9 3 5 , n ie p rz e d s taw ia ją 
s ię z b y t ró ż o w o . C z a rn e g ro ź n e c h m u ry w id n ie ją 
n a h o ry z o n c ie . P o tę ż n y M a rs , o b e jm ie z d n ie m 
1 s ty c z n ia n o w e g o ro k u p a n o w a n ie , M a rs , k tó re g o 
d ło ń d z ie rż y m ie c z ... D la u sp o k o je n ia M m e F ra y a 
o św ia d c za , iż b ó g w o jn y n ie z a m ie rz a je d n a k 
b y n a jm ie j a n i sp o p ie l ić , a n i „ z g a zo w a ć " , a n i 
o b ró c ić w  ru in ę s to lic y F ra n c j i. W k a ż d y m 
ra z ie je d n a k ro k 1 6 3 5 b ę d z ie w y m ag a ł o d F ra n­
c u z ó w n ie zw y k łeg o p a n o w a n ie n a d so b ą i z im n e j 
k rw i. K o n iec ro k u s ta n ie s ie p o c z ą tk ie m n o w e j 
sp rę ż y s te j a k ty w n o śc i, k tó ra d o p ro w a d z i d o 
te g o , ż e w k ró tk im c z a s ie w sz y stk o c ię ż k o 
p rz e ż y te i p rz e c ie rp ia n o , b ą d z ie m o g ło p ó jść w  

z a p o m n ien ie .
W sz y stk ie „ ja sn o w id z ą c e " s ta rtu ją z a w sz e 

z e z łe j te raź n ie jsz o śc i, a b y w y lą d o w a ć w  ja sn e j, 
ró ż o w e j p rz y sz ło śc i. G d y b y z re sz tą te g o n ie 
c z y n i ły , n ik tb y im n ie c h c ia ł w ie rz y ć , g d y ż 
lu d z ie , n a w e ł n a jb a rd z ie j u tra p ie n i c ię ż k im lo sem , 
z a c h o w u ją je szc z e z a w sz e n a d n ie sw e j d u sz y 
p e w ie n o p ty m iz m i w ie rzą w „ le p sz e c z a sy " ...

Szczegóły i koszta budowy linji kolejowej 
Kraków - Miechów.

B u d o w a k o le i W a rsza w a -R a d o m z o s ta ła 
ra z p o c z ę ta z w io sn ą ro k u u b ieg łe g o . R o b o ty 
ro z p o c z ę to , z a tru d n ia ją c d o ść l ic z n e rz e sz e 
b e z ro b o tn y c h . B u d o w a ś ro d k o w e j c z ę śc i te j l in ji  
ro z p o c z ę ta z o s ta ła w  s ie rp n iu ro k u u b ie g łe g o . 
D łu g o ść l in j i W a rsza w a -R a d o m w y n o s i 1 0 2 .8 
k im . N a te j p rz e strze n i z b u d o w a n o 6 s ta c y j. 
P ięć z n ic h : P ia se c z n o , C h y n ó w , B a rk a , D o b ie - 
sz y n , B a rto d z ie je o ra z p rz y s ta n e k Z a le s ie G ó rn e 
o tw a rte z o s tan ą d la u ż y tk u p u b l ic z n o śc i o b e c n ie , 
sz ó sta s ta c ja o tw a rta z o s ta n ie d o p ie ro w ro k u 
p rz y sz ły m . L in ja W a rsz a w a -R a d o m łą c z n ie z 
n o w o w y b u d o w a n ą l in ją K ra k ó w -M ie c h ó w d a 
sk ró t o d le g ła śc i p o m ię d z y W a rsz a w ą a K ra k o­
w e m o o k o ło 4 6 k im ., a p o m ię d z y W a rsza w ą 
a R a d o m ie m o 5 7 k im . L in ja  ta m a d u ż e z n a c ze­
n ie z a ró w n o d la ru c h u m ie jsc o w eg o , ja k i t ra n­
z y to w e g o .

Z w ię k sz y c h o b je k tó w k o le jo w y c h z b u d o w a­
n y c h n a l in j i W a rsz a w a -R a d o m w y m ie n ić n a­
le ż y p rz e d e w sz y s tk ie m m o st p rz e z P il icę . K o sz t 
b u d o w y 1 k im  W a rsz aw a -R ad o m w y n ió s ł o k o ło  
2 3 0 0 0 0 z ł. 

Doniosłe rozporządzenia Min. Sprawiedliwości.
M in is te r S p ra w ie d l iw o śc i M ic h a ło w sk i w y ­

d a ł z a rz ą d z e n ie p o z o s ta ją c e w z w ią z k u z e

Oświadczenie.
N a o s trz e ż e n ie A n n y K ą k o le w sk ie j o św iad­

c z a m , ż e o s trz eż e n ie to p o d a ła z z e m s ty . R z e­
k o m o z a b ra n y ła ń c u ch z w ró c ił O sm a ń sk ie j je j 
z ię ć Jó z e f W y ro s te k , ja z a ś z tą sp ra w ą n ie 
m ia łe m n ic w sp ó ln e g o . P rz ec iw k o o sz c z e rc y 
w y s tąp ię n a d ro g ę są d o w ą .

Feliks Widomskł.
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1 1 P rz y je c h a ła d o N o w e g o m ia s ta ty lk o n a 8 dni 11 

1 najsłynniejsza chiromantka Indjanka, j 1 

1 1 k tó ra p rze p o w iad a c a ły h o ro sk o p ż y c ia 1 1
1  z k a r t, rą k , z fo to g ra f ji i w sk a zu je |
I  sz c z ęś l iw e n u m ery lo te ry jn e , o ra z u d z ie la |
| p o rad w  ró żn y c h u tra p ie n ia ch i c ie rp ie - i  i

J —  — n ia ch c z ło w iek a . _  —  I

• I G o d z in y p rzy ję c ia o d 9 ran o d o 2 1 -e j (9 w iec z .) | 

j A d res : Rynek — Hotel Centralny — | 
;1  p ię tro , p o k ó j 8 . I

Kto zgubił?
P o m ię d z y
Tuszewem i Montowem 

z n a la z łe m n a d ro d z e 
K o ła c z k i, k tó re p o sz k o­
d o w a n y m o ż e o d e b ra ć 

z a w y n a g ro d z e n ie m 
u Jana Mazurka, F ijew o .

P o sz u k u je s ię o d z a ra z 

fachowca 

m le c z a rz a
Z g ło sz en ia 

w  a d m in is trac j i „ G ło su“ .

Kartony
w  ró ż n y c h w ie lk o śc ia c h p o n isk ic h 

c e n a c h p o le c a

K S IĘ G A R N IA

B . M iło sz e w sk i
Nowem last o - Rynek 19.

: 6 Ł Ó S L U B A W S K I:  

s ta n e m b e z ro b o c ia . Z a rz ą d z e n ie to w strz y m u je 
z m ia n ę g rz y w ie n są d o w y c h n a p ra c ę . Z g o d n ie 
z p rz e p isa m i z a r t. 4 3 k . k . k a ry g rz y w n y m o­
g ą b y ć z a m ie n io n e n a p ra c e w w y p ad k u n ie­
śc ią g a ln o śc i. Z a m ia st g rz y w n y w  w y p a d k u n ie­
śc ią g a ln o śc i m a b y ć s to so w a n y ty lk o a re sz t 
z a m ien n y . Z a rz ąd z e n ie to sp o w o d o w an e z o s ta ło 
ró w n ie ż b ra k iem d o m ó w p ra c y p rz y m u so w e j, 
k tó re d o tą d n ie z o s ta ły z re a liz o w a n e .

Koszty wojny światowej.
D o d z iś d n ia n ie z d o ła n o d o k ła d n ie o b l ic z y ć 

k o sz tó w w o jn y 1 9 1 4— 1 9 1 8 . W y lic z en ia p o sz c z e­
g ó ln y c h s ta ty s ty k ó w ró ż n ią s ię p o w a ż n ie . 
P o d c z a s g d y je d n i sz a c u ją k o sz ty o g ó ln e w o jn y  
św ia to w e j n a 8 0 m ilja rd ó w d o la ró w , in n i o k re ś­
la ją tę l ic z b ę n a 2 0 0 m il ja rd ó w d o la ró w .

W e d łu g o b l ic z e ń n ie m ie c k ic h , p ie rw sz e 
m ie jsc e w  b i la n s ie k o sz tó w w o je n n y c h z a jm u je 
W ie lk a B ry ta n ja , k tó ra w y d a ła n a w o jn ę 2 0 6 
m il ja rd ó w m k .; p ra w ie ty le ż , b o 1 9 9 m ilja rd ó w , 
w y d a ły N iem c y ; F ra n c ja w y d a ła 1 5 7 m ilja rd ó w , 
S tan y Z je d n o c z o n e A . P . 1 4 8 m ilja rd ó w , A u s tro - 
W ę g ry 1 1 7 , R o s ja 8 6 , W ło c h y 7 1 i t . d . O g ó łe m 
k o a l ic ja w y d a ła n a w o jn ę 6 9 0 m ilja rd ó w m a re k , 
n a to m ia s t p a ń s tw a c e n tra ln e i ic h sp rz y m ie­
rz e ń cy 3 5 0 m ilja rd ó w m a re k .

Je ż e l i p o d z ie l im y te su m y p rz e z i lo ść m ie sz­
k a ń có w k a ż d e g o p a ń s tw a w o ju ją c eg o , z o b a c zy­
m y , ź e w y d a tk i w o jen n e , p rz y p ad a jąc e n a g ło w ę 
lu d n o śc i, b y ły n a jw ię k sze w e F ra n c j i , b o w y ­
n io s ły a ż 4 0 0 0 m a rek w z ło c ie; d la N iem iec 
w y n o s i to 3 0 0 0 m k ., d la A u s tro -W ę g ie r 2 2 5 0 , 
d la W ło c h 2 0 0 0 , d la S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h 
1 3 4 0 , d la R o s ji ty lk o  5 0 5 .

O b lic z o n o , ż e k o sz ty w o jn y św ia to w e j b y ły  
je d e n aśc ie ra z y w ięk sz e , a n iż e li k o sz ty w sz y s t­
k ic h w o je n , p ro w a d zo n y c h w c ią g u o s ta tn ic h 
1 2 0 la t p rz e d je j w y b u c h e m (1 7 9 3— 1 9 1 4 ) .

W y d a tk i n a w ie lk ą w o jn ę p o k ry w a n e b y ły  
p o d w y ż sz o n e m i p o d a tk a m i w e w n ę trz n e m i i e - 
m is ją p ie n ię d z y p a p ie ro w y ch . W o jt in sk i j o b l i­
c z a , ż e p o d a tk a m i p o k ry to 1 7 p ro c , k o sz tó w 
w o jn y , p o ż y c z k a m i z a g ra n icz n e m i 1 4 p ro c , a 
w e w n ę trz n e m i 6 9 p ro c .

D łu g p u b l ic z n y A n g lj i w y n o s i ł w c h w ili  
w y b u c h u w o jn y 6 ,5 m ilja rd ó w fu n tó w ; p o z a­
k o ń c z en iu je j o s iąg n ą ł 7 .8 7 6 m il jo n ó w f . W e 
F ra n c ji d łu g p a ń s tw o w y w  p rz e d d z ie ń w y b u c h u 
w o jn y w y n o s i ł 3 4 m il ja rd y f ra n k ó w , p o je j z a­
k o ń c z en iu 3 0 2 . W  N iem c ze c h d z ię k i sy s te m o w i 
in f la c j i, p o su n ię te m u d o n a jd a lsz y ch g ra n ic , 
d łu g i te z o s ta ły z re d u k o w an e d o sk ro m n e j 
l ic z b y 5 -c iu m il ja rd ó w m a rek .

Wyrok na plenipotenta dóbr Henryka Potockiego.
W c z o ra j o g o d z . 1 2 - te j S ą d O k rę g o w y o g ło­

s i ł w y ro k n a Jó z e fa K u b in a , b . p le n ip o te n ta d ó b r 
H e n ry k a P o to c k ie g o .

Z a s fa łsz o w a n ie k i lk u d z ie s ię c iu w e k s l i sw e­
g o m o c o d a w c y n a su m ę o k . 2 0 0 ty s . z ł. K u b in  
sk a za n y z o s ta ł n a 3 la ta w ię z ie n ia z p o z b a w ie­
n ie m p ra w n a la t 5 . A re sz to w a n o g o n a sa l i.

K a rty d o g ry
b ry d g e o w e i p ik ie to w e

n a d e sz ły

Księgarnia i Drukarnia B. Miłoszewski
N o w e m ia s to n . D rw . R y n e k 1 9 .

O BWTe SZCZENIĘ.
N a z a sa d z ie a r t. 1 , 6 -a , 2 3 , 4 2 i 4 3 u s ta w y 

o p a ń s tw , p o d a tk u p rz e m . (D z . U . R . P . N r. 7 6 
z r . 1 9 3 4 p o z . 7 1 6 ) Iz b a S k a rb o w a w z y w a w łaś­
c ic ie li p rz e d s ię b io rs tw h a n d lo w y c h i p rz em y s ło­
w y c h o ra z w y k o n u ją cy c h z a ję c ia p rz e m y s ło w e 
w  o k rę g u Iz b y S k a rb o w e j d o w y k u p ie n ia św ia­
d e c tw p rz e m y s ło w y ch o ra z k a r t re jes trac y jn y ch 
n a 1 9 3 5 ro k .

Ś w iad e c tw a P rz e m y s ło w e w y d a w a n e b ę d ą 
p o c z y n a ją c o d d n ia 2 l is to p a d a 1 9 3 4 ro k u w e 
w ła śc iw y c h K a sac h U rz ę d ó w S k a rb o w y ch c o­
d z ie n n ie z w y ją tk ie m n ie d z ie l i d n i św ią te c z­
n y c h n a p o d s ta w ie n a le ż y c ie w y p e łn io n y c h 
d e k la ra c y j. B la n k ie ty d e k la ra cy j o trz y m ać m o ż­
n a b e z p ła tn ie w  U rz ę d z ie S k a rb o w y m . W sz e l­
k ic h w sk a z ó w e k i w y ja śn ie ń c o d o k a te g o r j i 
św ia d e c tw a p rz e m y sło w e g o , o d p o w ie d n ie j d la  
d a n e g o p rz ed s ięb io rs tw a , u d z ie la ją m ie jsc o w e 
U rz ę d y S k a rb o w e .

św ia d e c tw a p rz e m y s ło w e m a ją b y ć w y k u ­
p io n e d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

P o d a tn ic y p o n o sz ą c a łk o w itą o d p o w ie d z ia l­
n o ść z a n iew y k u p ie n ie w ła śc iw e g o św ia d e c tw a 
p rz e m y sło w e g o , z g o d n ie z o b o w ią zu ją c em i p rz e­
p isam i. C e lem u n ik n ię c ia n a tło k u w  K a sa ch 
U rz ęd ó w S k a rb o w y c h , Iz b a S k a rb o w a w z y w a 
z a in te re so w a n y c h d o w c ze sn e g o w y k u p ie n ia 
św ia d e c tw p rz e m y s ło w y c h i d o n ie o d k ła d an ia 
w y k u p u n a d n ie o s ta tn ie , g d y ż p rz e d łu ż e n ie 
z a k re ś lo n e g o u s taw ą , p re k lu zy jn e g o te rm in u w  
ż a d n y m ra z ie n ie b ę d z ie m ia ło m ie jsc a .

C e n y św ia d e c tw p rz e m y s ło w y c h n a r . 1 9 3 5 
b e z n a d z w y cz a jn e g o 1 00/ 0 d o d a tk u o ra z d o d a t­
k ó w  n a rz e c z z w ią z k ó w sa m o rzą d o w y c h , sz k ó ł 
z a w o d o w y c h , iz b h a n d lo w y c h i p rz e m y s ło w y c h 
iz b rz e m ie ś ln ic z y c h o ra z łą cz n ie z te m i d o d a t­
k a m i w y n o sz ą :

Dymisja prezydenta senatu gdańskiego 
dr. Rauschninga.

P re z y d e n t se n a tu g d a ń sk ie g o d r . R a u sc h n i- 
n g z g ło s ił w  so b o tę w ie cz o re m d y m is ję z z a j­
m o w a n e g o s ta n o w isk a . W y b o ry n o w e g o p re­
z y d e n ta se n a tu g d a ń sk ie g o o d b ę d ą s ię z a k i lk a  

d n i.

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 27. XI.

6 .4 5—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su . 1 2 .0 0 
H e jn a ł z K rak o w a . 1 2 .0 3 W iad o m o śc i m e te o ro lo g . 1 2 .0 5 
C o d z ien n y P rz eg ląd P ra sy P o lsk ie j. 1 2 .1 0 i 1 3 :0 5 K o n ce r t 
o rk . sa lo n .— ja zz ó w . 1 2 .4 5 P rz y g o d a p iesk a —  o p o w . d la 
d z ie c i m ło d . 1 3 .0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 5 .3 0 W iad o m . 
o e k sp . p o le k . 1 5 .3 5 P rze g ląd g ie łd o w y 1 5 .4 5 L ek k a m u­
z y k a d w u fo r te p ian o w a 1 6 .0 5 K o n c er t 1 6 .4 5 S k rzy n k a P , 
K . O . 1 7 .0 0 R e c ita l śp ie w ac z y 1 7 .2 5 S k rzy n k a ję z y k o w a . 
1 7 .3 5 P ły ty 1 7 .5 0 S k rz y n k a p o cz t, te c h n . 1 8 .0 0 W iad o­
m o śc i ro ln ic ze 1 8 .1 0 Z y c ie k u lt, i a rty s t. s to l ic y 1 8 .1 5 
M u z y k a n a sk rzy p , i fo r tep . 1 8 .4 5 O d c z y t. 1 8 .0 0 P ły ty . 
1 9 .2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 R e c ita l śp ie w a c z y 1 9 .4 5 
P ro g ra m n a d z ień n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m . sp o r to w e 2 0 .0 0 
W e so łe p o d p o u rr i z e L w o w a 2 0 . 4 5 D z ien n ik w ie c zo rn y 
2 0 .5 5 Ja k p ra cu jem y w  P o lsc e 2 1 .0 0 R e p o rta ż m u z y cz n y ; 
2 2 .0 0 K o n ce r t re k la m o w y 2 2 .1 5 M u z y k a ta n ec zn a z d a n e . 
P a ra d is 2 2 .3 5 O d cz y t w  ję z y k u f ra n c . 2 3 .0 0 W iad o m o śc i 
m e te o ro l. 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 D a lszy c iąg m u z y k i ta n e cz n e j.

Warszawa - środa 28. XI.

6 .4 5—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 0 H e jn a ł z K rak o w a . 
1 2 .0 3 W iad o m o śc i m e te o ro l. 1 2 .0 5 C o d z . P rze g ląd P ra sy 
P o lsk . 1 2 .1 0 K o n ce rt Z e sp . 1 3 .0 0 D z ie n n ik p o łu d . 1 3 .0 5 
P ły ty 1 5 .3 5 P rze g ląd g ie łd o w y 1 5 .4 5 F rag m en ty te a tra l­
n e . 1 6 .0 0 K o n c e r t Z esp . 1 6 .4 5 L is ty  o d d z iec i s ta rsz y ch 
—  o m ó w ie n ie . 1 7 .0 0 C h ó r i m u z y k a lu d o w a . 1 7 .2 5 P o­
g a d an k a d la k o b ie t. 1 7 .3 5 P ły ty 1 7 .5 0 P o rad n ik sp o r t. 
1 8 .0 0 S k rz y n k a p o cz t, ro ln . 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu r, i a r ty s t. 
s to l ic y . 1 8 .1 5 R e c ita l sk rzy p c o w y 1 8 .4 5 O d c z y t. 1 9 .0 0 
A r je i p ie śn i z P o z n a n ia . 1 9 .2 0 P o g a d an k a a k tu a l. 1 9 .3 0 
U tw o ry n a c y trz e h a rfo w e j z e L w o w a . 1 9 .4 5 P ro g ra m n a 
d z ień n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o r t. 2 0 ,0 0 P ły ty . 2 0 .4 5 
D z ie n n ik w ie c zo rn y . 2 0 .5 5 Ja k p ra cu je m y w  P o lsc e 2 1 .0 0 
K o n c e r t C h o p in o w sk i. 2 1 ,3 0 O d c zy t w  ję zy k u a n g . 2 1 .4 0 
K o n ce r t C h ó ru D a n a . 2 2 .0 0 K o n c er t rek lam . 2 2 .3 5 M u z y ­
k a ta n . z re s ta u r . G a stro n o m ja 2 3 .0 0 W iad o m . m e te o ro l. 
2 3 .0 5— 2 2 .3 0 D a lsz y c iąg m u z y k i ta n ec zn e j.

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M ito a ze w sk t w  N o w e m m ie śc ie .
W y d a w c a C e le s ty n M iło sz e w sk i w  N o w em m ie śc ie .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 2 3 . X I. 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ła co n o

Z y to  . . . 1 3 ,7 5 -  1 4 ,0 0
P sz e n ica . . . . 1 5 .5 0 —  1 6 0 0
Ję c zm ie ń b ro w a ro w y 2 0 ,5 0 —  2 0 ,0 0
Ję c z m ie ń jed n o l ity - , . 1 8 ,5 7 —  1 9 ,7 5
Ję c z m ie ń z b io ro w y . . 1 8 ,7 5 —  1 9 ,2 5
O w ie s . . . . 1 5 .2 5 -  1 5 ,5 0
O trę b y ż y tn ie . . . 1 0 ,7 5 —  1 1 ,5 0
O trę b y p sz e n n e (g ru b e ). , 1 0 ,7 5 —  1 1 ,2 5
O tręb y (ś re d n ie ) . . . 1 5 ,5 0 —  1 5 ,7 5
G o rc zy c a . . . . 4 8 ,0 0 —  5 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . . 4 1 ,0 0 —  4 5 ,0 0
G ro c h F o lg ie ra . . 3 2 ,0 0 —  3 5 ,0 0

Giełda pieniężna-B a n k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 2 3 .1 1 .1 9 3 4 z a 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,2 7— 5 ,3 0 fu n ty sz te r lin g o w 2 5 ,8 0
f ran k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,6 5 f ra n k i f ran c u sk ie 3 4 ,9 0
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,7 2 l iry  w ło sk ie 4 5 ,2 5

f lo re n y h o le n d e rsk ie 3 5 8 ,7 0

Dla przedsiębiorstw handlowych. :
C en a 

z asad n .
z  

d o d a tk .

I I jK a t. d la z a k ł. h a n d l. w  m ie jsc . IV  k lasy 1 3 0 z ł 2 3 4 z ł

I I I »  U  9? 99 99 2 5 „ 4 5 „
IV

99 99 > > M  99 99 99 1 0 „ 1 8 „
V a „  d la h a n d l. ro zw . w e w szy s t. m ie jsc . 9 0 „ 9 0 „
V b , , „ ,> o b n o śn . „  „  ł } 2 7 „ 2 7 „

C e n a z a sad n ic z a k a r ty re jes tra c y jn e j 1 0 z ło ty c h 
z d o d a tk a m i 1 8 z ło ty c h .

D o c e n y św iad e c tw p rz e m y s ło w y c h i k a r t 
re je s tra c y jn y c h p rz y p ad a ją d o d a tk i n a rz e cz 
Z w ią z k ó w K o m u n a ln y c h d o w y so k o śc i 3 0 « /« , 
sz k ó ł z a w o d o w y c h d o w y so k o śc i 2 5 o /o , iz b h a n­
d lo w y c h i p rz e m y s ło w y c h , izb rz e m ie ś ln ic z y c h 
d o w y so k o śc i 1 5 o /« , to w  m y ś l a r t. 4 2 i 4 3 u s t. 
z d n ia 1 5 V II  1 9 2 5 r . o p a ń s tw o w y m p o d a tk u 
p rz e m y s ło w y m (D z . U . R . R . P . N r. 7 6 z ro k m  
1 9 3 4 p o z . 7 1 6 ) , o ra z n a d z w y c z a jn y d o d a te k n a i 
rz e c z S k a rb u P a ń s tw a w  w y so k o śc i 1 0 p ro c e n t: 
n a z a sa d z ie u s ta w y z 1 2 lu teg o 1 9 3 1 (D z . U . R . 
P . N r. 1 6 p o z . 8 2 ) .

W in n i p ro w a d z e n ia p rz e d s ię b io rs tw p o d n . 
3 1 X II .  1 9 3 4 r . b e z św ia d e c tw p rz e m y s ło w y ch 
lu b n a p o d s taw ie n ie o d p o w ie d n ich św ia d e c tw 
p rz em y s ło w y c h u le g n ą k a rz e p ie n ię ż n e j z g o d­
n ie z a r t. 1 9 5 O rd y n a c j i P o d a tk o w e j.

A rt. 1 8 1 O rd y n a c ji P o d a tk o w e j p o s ta n aw ia ;
„ K to  p ro w a d z i p rz e d s ię b io rs tw o łu b w y k o ­

n y w a z a ję c ie b e z św iad e c tw a p rz e m y s ło w e g o , 
p o d le g a k a rz e g rz y w n y o d 1 d o 2 0 -k ro tn e j 
k w o ty n a leż n e j z a św ia d ec tw o . K to p ro w ad z i 
p rz e d s ię b io rs tw o lu b w y k o n y w a z a ję c ie n a p o d­
s ta w ie św ia d e c tw a p rz e m y s ło w e g o n iż e j c e n y 
n iż b y s ię u s taw o w o n a le ż a ło , p o d le g a k a rz e 
g rz y w n y o d 1 d o 3 * k ro tn e j u sz c z u p lo n e j k w o ty , 
s ta n o w ią c e j ró ż n ic ę m ię d z y c e n ą w łaśc iw e g o 
a c e n ą p o s ia d a n e g o św iad e c tw a .

K to u trzy m u je sk ład b e z k a r ty re jes trac y j­
n e j, p o d le g a k a rz e g rz y w n y o d 1 d o 3 -k ro tn e j 
k w o ty , s ta n o w ią c e j c e n ę w ła śc iw e j k a r ty re je­
s trac y jn e j.

W y m ie rz e n ie k a ry g rz y w n y n ie z w a ln ia o d 
o b o w ią zk u n a b y c ia w ła śc iw e g o św ia d e c tw a 
p rz e m y s ło w e g o lu b k a r ty re je s tra c y jn e j4* .

Dyrektor Izby Skarbowej (—) Kossjor.

K s ią ż n ic a K o p e m ik ań sk a

w  T o ru n iu


